Transkrypcja nagrania „Browar”
[Malka] Czeka nas niezła wyprawa na sam koniec miasta, mam nadzieję, że nie bolą Cię nogi.
[Antek] Szkoda, że nie wziąłem swojej hulajnogi. Bylibyśmy szybciej. A dokąd idziemy?
[Malka] Do browaru.
[Antek] Chyba żartujesz, przecież jesteśmy dziećmi. Dzieci nie piją piwa.
[Malka] Nie będziemy pić piwa. Moja ciotka Dora tam pracuje, a ja mam dla niej dwie chałki na dzisiejszy wieczór szabatowy. 
[Antek] Ooo, chałka! Nareszcie coś rozumiem! U nas w cukierni na osiedlu można kupić chałkę. Ale ja tylko obgryzam kruszonkę, bo jest najsłodsza.
[Malka] Słodka chałka? Teraz to chyba ty żartujesz. Chałka jest słona, a najlepiej smakuje z makiem, z gęsim smalcem i z ogórkiem kiszonym! 
[Antek] I to jest koszerne?
[Malka] Tak! A do tego pyszne!
[Antek] No nie wiem… Chodź! Musimy przecież zdążyć przed zmrokiem.
